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KURYER LITEWSKI.
u> W iln ie  n> P ią te k  dnia 5 M a ja  r ,  s. 183 5 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w i .

S a n k t-P e te rs b u rg  d. 24 kw ie tn ia .
Po p rzedstaw ien iu  W ile ń s k ie g o  W ojennego 

G uberna tora  i Sprawującego obow iązk i Jene ra t- 
G uhernatora  G rodzieńskiego i B ia łostockiego, W i ­
le ń s k i iszey G ild y  K u p ie c , Z a y c o w , za okazane 
przezeń różne chw a lebne  czyn y , d. i 4 lutego 1835 
ro k u , nayłaskaw ie y  nagrodzony z ło tym , na wstę­
dze o rd e ru  S. A n n y , medalem z nap isem : „za 
g o rliw o ść ”  d la noszenia na szyi.

  Po p rzeds taw ien iu  T w e rsk ieg o  Gubernatora
C yw iln eg o , p e łn ią cy  obow iązk i K w arta łow ego  Do­
zo rcy  tarneczney P o licy  i , S ekre ta rz  K o lie g ia ln y  
Z a m ia tn in  i  podoficer K o ź m in , za u ra tow anie  to - 
nącey na rzece T im a k ie  n ie w ia s ty , 17 stycznia t. 
r .  nay łaskaw iey  nagrodzeni,Z a m ia tk in  podarkiem , 
a K oźm in  100 ru b la m i.

—  Po p rzedstaw ien iu  G łó w n o  • zarządzającego 
c y w iln e m i i pogranicznem i sp raw am i w  G ru zy i i  
O bw odach K aukazk im  i  O rm ia ńsk im , mieszkaniec 
ty f l is k i ,  w łośc ian in  ska rb ow y . ІУ/a g a ło w , za oka­
zane przezeń w różnych  zdarzen iach  p rzy ra to ­
w an iu  tonących u c z y n k i m iło śc i M iz'niego, 17 
Btycz. r . t. , nay łaskaw iey  nagrodzony sreb rnym , 
na wstędze o rd e ru  S. A n n y , medalem, z napisem: 
nza u ra to w a n ie  g inących?"1 d la  noszenia w  pętelce.

—  Po p rze ds ta w ien ia  Pskowskiego G ubernato­
ra  C yw iln e g o  , w łośc ian in  R iazańskiey G u b e rn ii, 
Jene ra ła  Izm a y ło w a  , T eodo r H o rd ie je w ,  za u ra ­
to w a n ia  touącey na r/.ene PPieltkiey^  c ó rk i m ie- 
szczańskiey Ik o n n ik o w e y , 3 i stycznia t. r .  nay ła ­
ska w ie y  nagrodzony medalem s reb rn ym  z nap i­
sem : „ z a  u ra to w a n ie  g in ą c y c h ”  d la  noszenia w  
pę te lce .

—  Po p rzedstaw ien iu  K u rs k ie y  G u be rn ia ln ey  
Z w ie rz c h n o ś c i, F rancuz T r u to , za u ra tow an ie  
wczasie pożaru u obyw ate la  g u b e rn ii K u rs k ie y  
p o w ia tu  b ie łgo rodzk iego  , sztabskapitana D oroho-  
buźinow a  , d z ie w czyny  d w o rs k ie y , 3 l  s tyczn ia  r .  
t .  n a ym iło śc iw ie y  nagrodzony jednorazow ie  З00 
ru b la m i.

—  Po p rzedstaw ien iu  N ow o-R ossyyskiego i  Bes- 
sarabskiego Je ne ra ł - G ubernatora  , zostający w  
C hersońskim  Kantorze  budowania o k rę tow  ku p iec ­
k ic h  , R e jestra to r K o lle g ia ln y  P is k o rs k i , za u ra ­
tow an ie  tonącego na D n ieprze  szeregowego G r i-  
g o rje w a  , d. 7 lutego r . t. nay łaskaw iey  nagro­
dzony jednorazow ie  З00 ru b la m i. {Z .  M . S. PP,)

B y g a  d n ia  i 4 kw ie tn ia .
N aw igacya  ro k u  teraźnieyszego już się roz­

poczęła. L ic z b a  o k rę to w  k u p ie c k ic h : p rz y b y ły c h  
98, w ysz łych  9. (P .P .)

K ry w a ń  dnia  10 m arca .
N akon iec i  u nas, po su row ych  m rozach, na­

stępuje, zdaje się, w iosna. D aw no już nie mamy 
doświadczanego zimna, a po drogach pokazała się 
z iem ia: lecz inne  próżne mieysca w  mieście i  je ­
go o ko lica ch  dotąd jeszcze śniegiem są ubie lone, 
gdy w tym że czasie na polach h liz k ie y  nam Ge­
o rg ii.  pod ług  w iadom ości ztam tąd, rośną już k w ia ­
t y — różn ica  w  dzia łan iach  P rzyrodzen ia , na ta k  
nieznaczney odleg łości, nadzwyczayna! P od ług  po­
w ieści naszych osiadłych w ieśn iaków ,pon ieś li on i, z 
p rzyczyny surowości tegoroczney z im y , d o tk liw e  
s tra ty  w  byd le , k tó re  u n ich  po w iększey części 
stanow ią owce, żyjące przez całą zimę pod nożny m 
karm em , któ rego ten gatunek byd ła  w  zim ie te- 
ra in ie y s z e y  b y ł pozbaw iony d la  w ie lk ic h  śniegów, 
a następnie g in ą ł ,  a lbo lite ż  w ieśn iacy p rz y m u ­

szeni byli^ przedawać je za bezcen,Tym  czasem, nay- 
d aw n icys i m ieszkańcy tu te y s i, z postrzeżeń swo­
ic h , przepow iadają, że następnego la ta , będą w ie l­
k ie  upa ły : lecz zboże, w inn ice  i  różne owoce ob­
f ic ie  u rodz ić  mają. O bok ta k ic h  prze  po w iedzeń, 
n ie podobna nie życzyć,ażeby p ie rw sze ,tak n iezno­
śne i  zd row iu  lu d z k ie m u . w  k lim a c ie  tuteyszem 
szkod liw e , n ie b y ły ,  ostatnie zaś, n ie  ty lko »  że­
b y  się s p e łn iły , ale i  p rze w yższy ły  nadzieje 1 o- 
czekiwania m ieszkańców tu leyszey k ra in y , z k tó ­
ry c h  w ielom  sady dostarczają źrzód ła  na u trzym a­
nie się ze sw em i rodz inam i. (P .P .)

PParszawa dn ia  6 m a ja .
P e łn iący  o b o w ią zk i Jene ra ł - P o licm e ys tra  

A rm ii czynney, P u łk o w n ik  S to ro ie n k o , przezna­
czony do pe łn ien ia  obow iązkow  Y ice -P re zyde n ta  
miasta Stołecznego PParszawy, w  d n iu  onegda.y- 
szym w  tychże  obow iązkach in s ta llo w a n ym  został.

--------------r ~  (G .tV .)
A u  s T  »  Y  A .

PP iedrń  d. 24 k w ie tn ia .
W y s ła n y  dnia 6 m. b. z K ons tan tynopo ta9 

tu  p rz y b y ły  k u ry e r  p rzyw o z i w iadomość, że ocze­
k iw ane  Rossyyskie w oysko lądowe tam  p rzyb y ło * 
U lem owie mają bydź tem bardzo p rz e ra ż e n i: 
gdyż on i szczególniey są w  porozum ien iu  z I b r a -  
him em  Paszą, i  zawsze pobudzali go do n ie n a w iś c i 
p rzec iw  S u łtanow i. P rz y b y c ie  Rossyan, n a tu ra ln ie , 
n ie  je*t stosowne do ic h  p lanów  , 1 zapewniano, 
że Sułtan n iep rzychy l i ł  się do ic h  żądania , zna­
jąc ich  pobudki. Spokoyność w ięc s to licy , raćzey 
jest przez obecność w oysk R ossyysk ich  zapew n io ­
ną , nie zaś narażoną. Ze woyska pos iłkow e  R os- 
syysk ie  tak d ługo  zostaną, do rozporządzenia P o r ty , 
aż pokóy m iędzy Sułtanem  , a iMehemedem Л ііп г  
będzie ostatecznie za w a rtym , stosownie do ośw iad­
czenia w  T ygo dn iku  P e te rsbu rsk im  zawartego, u -  
czyn iło  dobre w rażen ie  na tu leyszey g ie łd z ie , i 
podniosło znowu pap ie ry . ( G.PP .)

—  D n ia  24 —
W  skute.k w iadom ości, u rzędow nie  nadesła­

nych  z Konstan tynopo la , dnia 6 t. m ., spad ły  zno­
w u  znacznie kursa pap ie rów  na naszey g ie łdz ie .

Gazeta d i Z a ra  z 7 kw ie tn ia  pisze : „N ie k tp -  
te  d z ie n n ik i, czyn iąc uwagę nad sp raw am i w scho ­
dnie  m i, zwracają na to uwagę, i£ łańcuch  gór T a u ru , 
d z ie li państwo O ttom ańskie  na różne części, to  
jes t: na p row . azyatycko-europeysko-północną, w  
k tó ie y  poko len ie  T u rk ó w  ma p ie rw szeństw o po- 
m iędzy m ieszkańcam i, i  na azya tycko -a fry  kańską 
na po łud n iu , gdzie poko lenie  A ra bó w  jest daleko 
liczn ieysze . P o lity c z n y  i  a d m in is tra c y jn y  podz ia ł 
ty c h  obudwóch k ra in  pom iędzy K onstan tynopo­
lem  i A le xa n d ryą , m us ia łb y  p rzy jąć  za podstawę 
te  obiedw ie g łów ne  klassy M ahom etanów  i  na d w ie  
homogio/.ne g ru p y  je podzie lić . In n e  pisma m n ie ­
mają, iż b y  to się w yda w a ło  rzeczą nadzwyczayną, 
g dyby nazywać m iano państwo M ehem eda A le -  
go , państwem  A rabsk iem  : gdyż on, sam będą© 
A lb ań czyk iem , z A lb a ń czyka m i i A rn au tam i, pod­
b i ł  sobie E g ip t ; polem w czasie w oyn y  z W e h a - 
b ita m i , napadł na A ra b ią  i p o d b ił te w p rzó d y  
n iepodległe  pokolenia. Lecz nie c z y n ił lego w p ra w ­
dzie d la s ieb ie , ty lk o  d la  P o rty  , od k tó re y  b y ł  
zaw is łym  i  w  k tó re y  im ie n iu  c iąg le  d z ia ła ł, a od 
k tó re y  teraz oderw ać się u s iłu je . (G .C .)

T ry e s t d. 28 k w ie tn ia .
K a p ita n  Pozza z 200 tu re c k ie m i żo łn ie rz a ­

m i, udając się z K o n s ta n tyn o p o la  do S a lo n ik i, do­
s ta ł się w  c ieśn in ie  K a ssan d ra  w  p ie rw szych  
dn iach  m a rc a , m iędzy cz te ry  okrą ta  ko rsa rsk ie ,



k tó re  na niego napad ły , lecz odparte zostały. Po- 
cżem został przez galid tę  A u s trya cką  odprowadzo­
n y  na m ieysce Swego przeznaczenia. ( G .W .)

W  B G R T .
P re s b u rg  й. i 5 kw ie tn ia .

Iz b a  niższa p rz y ję ła  , bez w ażiiey  odm iany 
p ro je k t do p raw a , przesłany jey  przez izbę ma­
gna tów  i  tyczący się: u c ią ż liw o śc i re lig iy n y c h .

—  ------------------- \G .C .)
P  R U S S T .

B e r l in  d n ia  27 k w ie tn ia .
Baczni dostrzegacze po litycznego barom etru) 

Czynią uw agę , iż  od Czasu p rzyb yc ia  H rab iego  
M a tu s ie w icza , odbyw ają  się częstsze narady z 0- 
sobarni naywyższego stopnia i  p ie rw szym i urzę­
d n ik a m i naszego zagranicznego w ydz ia łu , w zglę­
dem spraw  H o lle n d e rs k o -B e lg iy s k ic h . a osob liw ie  
w zg lędem  spraw  W schodn ich . ( G .C .)

•— D n ia  3 m a ja  —
P o d łu g  postanow ien ia  M in is te ry u m  spraw  

■Wewnętrznych i  p o lic y i, w ychodźcy, k tó rzy  uda­
l i  się do F ra n c y i, i  nie dawrto opuścili znowu ten  
k ra y  d la  udania się do S zw ayćary i lub  N iem iec, 
n ie  riiogą bydź wpuszczani do naszych p ro w in - 
cy y , jeże li paspdrta ic h  n ie  są w izow ane przez 
P ose lstw o  Rossyyskie. Lecz naw et i  w ty m  p rz y ­
padku  , w o ln o  im  ty lk o  przeyść granicę P ruską  
p rz y  S d a rh ru c k , E r  f u r t  i  G ó r litz , i  p o w in n i o d ­
b y w a ć  swą podróż, ile  można, w  p ros tym  k ie ru n ­
k u , p rzez W ro c ła w ’,  n ie do tyka jąc  się ani B e r l i ­
n a  i  P o tsd am ii, ani W ie lk ie g o  X ię z tw a  Poznań­
skiego. Zresztą n ie  ma im  bydź d łuższy poby t 
w  tu teyssych  p ró w ir icya ch  dozw olonym , ty lk o , ja ­
k ieg o  ic h  podróż wym aga. Zabran ia  się także 
p o b y t i  tym  w ychodźcom , k tó rz y  p rzyb yw a ją  z 
F ra n cy  i, d la  odw ied zah ia tu te y  szych k ą p ie li (G .W .)

.. D n ia  5 —
J, K .  W .  X ią żę  A lb re c h t P ru s k i, k tó ry  przed 

dwom a tyg od n ia m i w y je c h a ł do H a g i,  P o w ró c ił 
do  tu teyszey S to lic y .- -  J e n e ra ł jazdy dowodzca 8gd 
ko rpusu  a rm ii P ru s k ie y , P . B o rs te ll, w y je ch a ł do 
K o b le n z . (G .C .)  .................

. N  i  в м  o Y.
F ra n k fo r t  n a d  M enem  d. 21 kw ie tn ia .

Zapew n ia ją  d z iś , źe oko lice  naszego miasta 
m ają bydź osadzone w oyskiem  A u s tryack ie m . W  
rzeczy samey, w  ostatnich dn iach , w szys tk ie  leżące 
w  b liskośc i miasta fo lw a rk i,  przez k tó re  ja k im k o l­
w ie k  sposobem przeyść ty lk o  m ożna , naw et po­
łożone nad obu brzegam i M e n u  , zosta ły mócnb 
osadzone, częścią P russakam i, częścią A u s try a - 
kam i. (G .W .)

—  D n ia  27 ą "•£-
D ow iad u je m y się w  te y  c h w il i  , iż  oddzia ł

w oyska  X ią ię co -H e sk ie g o  w ys łano  do W orm s,
—  D n ia  28 —

P u b liczn e  pisma donoszą z M oguncy i pod 
dn iem  29 t.  m . „W c z o ra y  p rz y b y ły  ztąd p o s iłk i 
do sto jących  w o ysk  zw iązko w ych  w  F rankforc ie^ 

M o n a ch iu m  d. 23 kw ie tn ia .
K ró le w s k i leśn iczy  z W essenbrunh o d k ry ł 

rzed k i lk u  d n ia m i jask in ię  rabus iów , k tó ra  tak  
ardzo zarbsłą b y ła  k rzaka m i , iż  le d w ie  do 

n ie y  pies m óg ł się przecisnąć. Zaym uje ona 16 
stóp k w a d ra to w y c h , i  w  naytaiźszey przestrzen i 
znaleziono prasę do rob ien ia  p ien iędzy. Pod ziem ią 
w y ro b io n y  b y ł  kana ł d la  odchodu Wody. Ta  ja­
sk in ia  ma is tn ie ć  juz  p rzesz ło  t r z y  la ta  , a banda 
rabus iów , k tó rż y  naw e t w  te y  o k o lic y  k i lk a  m o r­
d e rs tw  p o p e łn ili- , składa się b lis k o  ż 200 ludzi-.

M o g u n c ja  26 K w ie tn ia . (G.C.)
Onegday zostaw a liśm y na c h w ilę  w  trw odze, 

za odebran iem  Wiadomości o zgromadzeniu się 600 
do 700 w łośc ian  z X ię s tw a  Hesśkiego i  B a w a ry i 
re ń s k ie y , k tó ry c h  l ic z b a , dn ia  d rug iego  jeszcze 
o d rug ie  ty le  pom nożyła się, i  zdaw ało  się, że c i 
lu d z ie , zaopatrzeni zamiast b ro n i w  narzędzia r o l ­
n icze  , m ają z łe  zam iary . Lecz w k ró tc e  okazało 
s ię ,  źe ca ła  ta sp rze czka , w p ra w d z ie  bardzo go­
dna nagany, przecież żadńey n iem ia ła  b a rw y  po- 
łity ę z n e y , oweeęm jed yn ie  ty lk o  pochodziła  z od-

w iecznych  śpórow  o pastw iska. P rzeds ięw zię to  
n iezw łoczn ie  potrzebne ś ro d k i, do spiesznego p rz y ­
w rócen ia  spokoynośc i, i  w yśledzen ia  w inn ych * 

H a m b u rg  d. 1 m a ja . (G .C .)
P rze z  sztafetę z S e m lin a  z d . 22 k w ie tn ia  

p rz y b y ły  pewne w iadom ości z K o ns tan tyn op o la , 
z  d .  12  K w ie tn ia  , pod ług  k tó ry c h  pokoy m iedzy  
P o r tą  a. P aszą  E g ip tu  zos ta ł z a w a rty  j  pod ług  
n ic h  S u łtan  zezwala na odstąpienie p ro w in c y y  
S y r y i ,  to je s t : D am aszku , A le p p o , Jean  dJAcre  
i_t. d. (G .W .)

K a r ls ru h e  d. 24 kw ie tn ia .
D la  wzm ocnienia  wysłanego oddz ia łu  jazdy, 

w  ce lu  niedopuszczenia w eyścia  wychodźcom , w y ­
ru s z y ł jeszcze na rozkaz W ie lk ie g o  X ię c ia  bata­
lio n  p ie ch o ty  i  p ó ł b a te ry i pieszey. W o y s k a  be 
w czoray rano w  nayw iększym  porządku ztąd w y ­
sz ły , i  p ie rw szą  swoją kw a te rę  zaymą w  R a ts ta t t.

 ---------------  \G .W J)
S z  W  A  Y  C A R  Y  A .

B a z y le a  d n ia  i j  k w ie tn ia .
L a n tra t w  jL ie s ta l u s ta n o w ił dn ia  16 m. b. 

Kom m issyą z 5 cz łonków , k tó re y  p o ru c z y ł roz trzą ­
sanie w szystk ich  p raw  3 składa się z P P . F r e y , 
ТгохІег, A n to n ie g o  B la a re r , Р . H u g  i  Zschokke.

Z  So lo thurn . Rząd w y d a ł do w ła d z  rozkaz, 
aby w szystkich w ychodźców  n ieopatrzonych  w  do ­
stateczne św iadectw a , w  c iągu  24 godzin o dd a la ły .

____________  ( G .W .)
W  ł  o  c  н  r .

R aport ajenta konsu larnego w  B r in d is i  do­
nosi,że korw eta  A bbondanza , p rzybyw a jąca  ż K o n ­
stantynopo la  , ha k tó re y  znaydow ał się In te rn u n -  
cyusz, P. O tten fe ls , zatonęła w  nocy  z d. 9 k w ie ­
tn ia , ha wodach T o rre  d i R in a ld o  (20 m il od B r in ­
disi)', P. O tten fe ls  i  w szyscy lud z ie  o k rę to w i, 126 
g łó w  , są u ra tow a n i i  znaydują się tym czasem  w  
lazarecie  w  B r in d is i.  Dowódźca k o rw e ty , P. Gno- 
a to , przez rozpacz z tego nieszczęścia, w  d n iu  na­
stępnym  życie  sobie odebra ł. (G A T .)

T  U R C Y A.
Z a g ra b ia  d . 18 k w ie tn ia .

Na czele niespokoyności w  B ośn ii ma b ydź  
b y ły  ka p ita n  B ićhacżu, M ehm ed B e y  Russembe- 
gevich. B lo k u je  on tw ie rd zę  Ostrossacz; a le  zda­
je się , i i  w k ró tc e  będzie m us ia ł u ledż p rze w a ­
dze w ie lko rzą dzcy  B o ś n ii,  M a h m u d ó w i H a n d y  
Paszy. (G .C .)   _

A f r y k a .
T u n is  d. д m a rc a .

Od k i lk u  d n i m iasto nasze podobnóm je s t 
do p lacu  zebrania się wojennego. O koło 1000 W oy­
ska tu  obo zu je ; w szyscy M u z u łm a n i sto ją pod 
bron ią . {G .W .)_____________

A  Я G L  1 A.
L o n d y n  d n ia  26 kw ie tn ia ,

N ad łW yczayny P ose ł A u s try a c k i i  T u re c k i,
1 zastępca T u re c k ie g o  P o s ła , m ie li w czoray na­
radę w  w ydz ia le  zagranicznym .

Na sessyi izby  niższey d. 22 b. m* z a p y ta ł 
się P . A t tw o ó d , ja k ic h  k ro k o w  u ż y li m in is tro ­
w ie  względem  p rzyb yc ia  w oyska  Rossyyskiego 
do S tam bu łu?— L o rd  A lth o rp  odp ow ied z ia ł, źe n ie  
uznaje za rzecz p rzyzw o itą  ob jaw iać  ta k o w y c h  k ro ­
k o w . {G .C .)

S łych a ć , że p rze c iw  P . Ó^Cońnel, w y lod zo ­
n y  będzie process sądowy, za jego osta tn i l is t  do 
D u b lin u .

X ią ź ę  G loucester,X iążę  Ьіеѵещ  H ra b ia  G re y , 
B aron  B ii l lo w  z m ałżonką i  t .  d. o trz y m a li b i­
le ty  zapraszające na b a l do X c ia  T a lle y ra n d a  na
2 maja.

W  izb ie  niższey w c ią g u  ro zp ra w  nad w n io ­
sk iem  M argrab iego  Chandós , w y ra z ił P. A ttw o o d ,  
ze chce wnosić o zniesienie w sze lk ich  ogran iczeń 
dow ozu zboża.

P o d łu g  4viadom ości z N ow e go -Y o rku  z d. 2 
m . b., pow szechnie czuć się już dają dob roczyn ­
ne s k u tk i zm nieyszenia ta ry f fy  w  hand lu ; jako też 
i  s k u tk i pom nożonych kana łów *



—  J J n ia  2 7  — ;
L o r d  P a im e rs to n  o d w ie d z i ł  onegday p ie r w ­

szy raz po swey chorob ie  w y d z ia ł  zagraniczny; 
gdzie w czoray  z H ra b ią  G re y  pracował. [G .W .)

—  D n ia  20 —
Onegday zaw iadom ił izbę niższą P. John- 

K e y ,  że p rze ło ży  p ro je k t do zniesienia podatków 
od d rz w i  i  ok ien; ten p rz e d m io t ,  na k tó r y  tak 
mało okazano względu w  budżecie , będzie po- 
%vodem do ż y w y c h  rozp raw . {G.C.)

F  Ił a  n  c y  A.
P a r y ż  d n ia  15 k w ie tn ia .

P a łać  T u ille r ie  jest teraz strzeżony prżeż 
57 straży, i  3 koszar, zaw iera jących  4,ooo żo ł*  
n ie rży .

Nad rzeką Senegalem  r taywiększa panuje n ie- 
spokoyność. M oham m ed  e l-Jdabtd  g roz i na cze­
le  poko len ia  T ra a z a s , weyść do St>. L o u is , d la 
pomszczenia się śm ierc i M a u ró w  i  X ię c ia  M o s ta r9 
k tó rz y  dnia  5 stycznia zostali przez Francuzów 
rozstrzelani. W o y s k o  l in io w e  i  gw a rdya  narodo­
w a  s ta ły  pod bronią.

— D n ia  22 —
Ponieważ braku je  w  B la y e  leka rzy )  wczoray 

posłano znowu tam czterech n a yp ie rw szych  z P a ­
ryża ', c i  z trzema, k tó rz y  już w przódy  posłan i 
do B o rd e a u x , i  czterema n a js ła w n ie js z y m i  le ­
ka rzam i tego miasta, mogą u tw o rz y ć  konsy l ium  
z i i  osób.

M ów ią , że Jenera ł Jacąuem ino t będzie P lac -  
Kom endantem  P a ry ż a , w  mieyscu Jenerała P a /o lt 
k tó r y  za to  o trzym a dow ódz tw o  jazdy w  A f r y ­
ce. X iąże  O tra ń io  został m ianow any Szefem szta­
bu jeneralnego g w a rd y i  na rodow e j,  a Jenera ł D a r -  
r iu le  G ubernatorem  pierwszego okręgu wojennego.

M arszałek C lauze l i  Jenera ł Subervic, oświad­
c z y l i ,  że honor ich  wymaga, aby się n a ju s i ln ie j  
s p rz e c iw ia l i  u rządzen iu  l i n i i  w a ro w n e j  oko ło  P a ­
ry ż a .

P o d łu g  Tem p* ■, P. D e d e l przeź notę ż 
dn ia  17 b. m. już ośw iadczy ł,  że chce n ie zw ło ­
cznie zawrzeć przedugodny t ra k ta t  z L o rd e m  P a l-  
m erston  i  X ię c ie m  T a lle y ra n d ; do osta tecznej 
ugody żąda jednak r ę k o jm i  p ię c iu  M oca rs tw .

D n ia  25 .—
M ó w ią  o mającym w k ró tc e  nastąpić p o w ro ­

cie Gubernatora  c y ta de l l i  B la y e ,Jenerała B u g e a u d  
do P a ry ż a .  B rygada p iecho ty  tuteyszey załogi, 
k tó rą  on w p rzód y  dow odz i ł,  została od czsu odjazdu 
jego do / i /a j-e ,po r  uczoną Jene ra łow i B u m ig n y . S ły ­
chać, że o trzym a teraz dow ództw o  nad brygadą 
Jenera ła  L e y d e t , k t ó r y  ma o trzymać inne  p rze ­
znaczenie*

—  D n ia  24  —.
W c z o ra y  P .  C od rin g ton  i  X ią że  B ro g lie  ze 

swą małżonką, m ie l i  honor bydź na o biedzie u 
K ró la .  X ię żn a  A d e la id a , w  tow arzys tw ie  X ię -  
cia ISemours i  X ię żn icze k  M a r y i  i  K le m e n ty ­
n y ,  p rz y b y ła  tu  wczoray z В ги хе И і. Sekretarz  
X ię c ia  O rlea nu  Pan B o im d o n , p o w ró c i ł  tu  zno­
w u  z swey podróży do A n g l i i ,  dokąd m ia ł  pole» 
cenie, najęcia pomieszkania d la  X ię c ia .

jEcho du JSord  zawiera n iek tó re  bliższe 
szczegóły, o postanowieniach, w y d a n y c h  przez M i *  
n is t ra  w oyny , we  względzie a rm i i  p ó łno cne j.  Ta  
sk ładać się ty lk o  będzie z 12 p u łk ó w ,  tw o rzących  
t r z y  d yw izye ,  k tó ry c h  g łów ne  k w a te ry  będą w  
L i l le , Valenciennes  i  M ezieres. S łychać, że do­
w ó d z tw o  p ie rw s z e j  d y w iz y i  , o trzyma Jenera ł 
S ebastian i, d ru g ie j  Jenera ł F a e re  albo A c h a rd , 
a dow ódz tw o  t r z e c ie j  dy  w iz y i  Jenera ł Ja m in . 
T e  nowe śrzodki, połączone z l iczn ie  udzielone- 
m i u r lopam i, świadczą o ekonom icznych p lanach 
departamentu w oyny .

Z  L la y ty  czekają nowego Kommissarza, k tó ­
r y  ma znowu rozpocząć u k ła d y ,  względem sto­
sunków  ska rb ow ych  tey rzeczypospoli tey  z F ra n ­
c ją .  Pożyczka Haytańska na tę wiadomość podn io ­
sła się na tu teyszey giełdzie.

W  czasie n o w ych  W yborów  m u n icyp a ln ych ,  
obran i zostali radźeam i miasta, d w a y  re p u b l ik a n i

i  jeden karo lista ; wszyscy kandydac i p ra w d z iw e ­
go środka zostali pom in ien i.

—  D n ia  25 —
M ię d z y  M arsza łk iem  S ou lt,a Jenera łem G u il-  

lem ino t, rozpoczę ły  się u k ła d y  Względem zastą­
pienia  X ię c ia  B ov igo  w  d ow ód z tw ie  A lg ie ru . Lecz 
Jene ra ł  G illem in o t o d rz u c i ł  p ro p o zyc je  M in is t ra ,  
jako  tez M arsza łek  C lauze l i  Jene ra ł  Suberi>ic, 
T e raz  mówią, że Jenera ł P e le ł  zastąpi m ie jsce  
X ię c ia  Bovigo . {G .C .)

Ъ M a d ry tu  dohoszą ż dnia i'6 kw ie tn ia :  „ R o ­
dzina K ró le w s k a  wyjedz ie  dnia 28 lub  29 ć. m. 
z M a d ry tu ,  ud a jąć się do A ra n ju e ż . K r ó l  c ie r ­
p i  jeszcze ze swey o s ta tn ie j  choroby. Ciągle n a j ­
w iększa zgodność panuje m iędzy naśzemi m in i ­
s tram i , a sto lica żupe łney  doznaje spoko jnośc i. 
Czynność okażana przeż naszegb pierwszego M i ­
n is tra  , zacżyna w ydaw ać owoce. Już p r z y b y l i  
D eputow an i z p row inC y i do s to l icy  , d la  z łożenia 
przys ięg i poddaństwa, a k i l k u  ż n ich  przypusz­
czono do prywatnego posłuchania U Oboyga K r ó -  
lew s tw a . K ró lo w a  g o r l iw ie  się dow iadyw a ła  ud  
ty c h  D eputow anych , względem sposobu myślenia 
ha p ro w in c ja c h ,  wszystk ie  w iadomości b y ły  d la 
M in is t r ó w  pomyślne. Od dw óch  d n i  dość w ie le  
m ów iono o powrocie  In fan ta  D on  C arlos, jako też 
ó Zamiarze Rządu naszego , zaślubienia poźn iey 
haystarszego syna tegoż, z p ie rw o rodną  có rką  
K ró la .

Rząd na87, żądał od K r ó la  Bawarskiego r ę ­
k o jm i  na pożyczkę G recką  , za pomocą k tó re y ,  
spodziewa s ię , że jego p ro jek t do p raw a  w te y  
mierze będzie w  Izb ie  D epu tow anych  p rzy ję ty . 
K r ó l  Baw arsk i  m ia ł  odpowiedzieć , że ani stan 
jego skarbu, ani interess narodu, nie dozwalają mu 
teraz dać takiego zaręczenia.

—  D n ia  2& —
Godzien H ra b ia  Pozzo d i  B o rg o  m iew a  d łu ­

g ie  k o n fe re n c je  z H ra b ią  A p p o n y .  W  c h w i l i  
odjazdu H rab iego S i. A u la ir e  do W ie d n ia , spo­
strzegano w ie lk ie  poruszenia w  dyp lom atyce , i  
rozgłoszono, ze ma tayne zlecenie do X ię c ia  M e t -  
te m ic h a .  H ra b ia  Pozzo d i  B o rg o  w y s ła ł  sp ie­
sznie gońców do obudw óch  Cesarskich D w o ró w .  
F r a n c ja  usiłu je  w  sp raw ie  W s c h o d n ie j ,  w c ią ­
gnąć A u s tryą  do s w ych  zamiarów.

J o u rn a l des Debats  następujące czyn i uw a ­
g i  nad mową tronową: „ O b ie  Iz b y  p rz y ję ły  m o­
w ę  tronow ą z żyw ćm  zadowoleniem. Ic h  rze te l­
nemu w spó łdz ia łan iu , jak  sam K r ó l  m ó w i,  w i ­
n ie n  Rząd siłę, k tó re y  potrzebowa ł do p rz y t łu m ie ­
n ia  f a k e y j .  To  wspó łdz ia łan ie  dopomoże r ó ­
w n ież  do w ydobyc ia  się ze s k a rb o w e j tymczaso­
w ości o s ta tn ie j  ran y ,  pozostającej jeszcze do za­
gojenia. W szys tk ie  us iłowania , dążące do o d łą ­
czenia k o n s ty t u c y jn e j  w iększości od jey  ro z t ro ­
p n y c h  zasad i  um iarkowan ia , rozdz ie len ia  jey  i  
zwyciężenia, zostały bezskutecznemi; dokończy ona 
swego dzieła. Dziś drugie zgromadzenie będzie 
otworzone, czas jest drogi, i  aby go żadnemi p rzed- 
wstępnościami nie marnować, Izba  obierze zno­
w u  zapewne Prezesa, V ice -P re zesó w  i  Sekreta- 
l*zów.64

F ra n c e  N ouoe lle  zapewnia, że mowa t ro n o ­
w a  głębokie uczyn i ła  na zgromadzeniu w rażen ie, 
i  wzbudzi ła  w  w iększey części m onarchiczne u -  
czucia; W  końcu dodaje: „Co do nowego zgroma­
dzenia, p rogram  tegoż w  m ow ie  t r o n o w e j  w  k i l ­
k u  s łowach jest zaw arty  ; us tanow i ostateczny 
stan skarbu, i  obdarzy k r a y , prze łożonemi już 
przez Rząd prawam i organicznemi, względem nau­
k i  e lem entarne j,  o rg an izac j i  d ep a r ta m e n tow e j,  
i  odpowiedzialności m in is t r ó w , k tó re  są zapew­
nione ł w  k o n s ty tu c j i .6*

D z ie n n ik i ,  stojące m iędzy M in is te rs tw e m  a 
oppozycyą, wyrażają się o twarc ie  względem m o­
w y  K r ó le w s k ie j :

Tem ps nazy wa ią manifestem, k t ó r y  jest t y l ­
ko  godnym uwagi, z tego, co jest w  n im  zam il-  
czane, i  w ą tp i  bardzo o w y ra ż o n e j  nadzie i w k ró t ­
ce nastąpić mającego za ła tw ien ia  H o llende rsko -  
B e lg i j s k i e j  sp raw y i  W s c h o d n ic h  interessów.

C o n s titu tio n n e l uważa tę mowę, jako n ic  n ie
;3 (



znacząca, i  mniema, źe w yraz jd ,  za ezęsto w  n iey 
się znaycluje, tak, że cała mowa, ma za bardzo
osobistą barwę. . .

Gazety różnych  stronnictw7 zatrudniają się 
dziś szczegół niey mową tronową, która przez dzien­
n ik i  m in is terya lne  jest chwaloną, przez oppozy- 
cyyne zaś ganioną. (G .U  .) . . .

Jenera ł Leidet, k tó ry  w  processie dz ienn i­
ka  L a  T rib un e  g łosował z oppozycyą, został u w o l ­
n iony  od czynney służby. •

Donoszą z A i re ,  iż będący tam lioUenderscy 
jeńcy, przebrani jako zarobnicy, z s iekierami i i y ~  
dla mi na ram ien iu , us i łow a l i  zbiegnąć; jednak w  
l iczb ie  4o z o r a l i  poznani , i  po większey części 
uw ięz ien i,  za resztą tychże wysłano w pogoń

L is ty  kup ieck ie , odebrane w tych  dniach z 
B e lg i i  i  z H o l lam ly i ,  piszą o podobieństwie roz­
poczęcia k roków  n ieprzy jac ie lsk ich, naydaiey dnia
i  maja. ,

Piszą z A lg ie ru  dnia 10 t. m. „Ca ła  załoga 
b y ła  w zeszłym tygodniu  w  nieustanuem porusze­
niu- dowiedziano się a lbowiem przez szpiegów, iz 
pokolenia A rabsk ie  gór Atlasu i  n iz iny M it id ia h  
uzb ro i l i  się do napadu. Ścię li oni jednego Araba, 
którego obwiniano, że jest stronnikiem Francuzów.

' W szys tk ie  nasze przednie straże niezwłocznie 
wzmocniono, lecz n ieprzy jac ie l wcale się nie po­
kazał. G dy  jednak dnia następującego usłyszano 
wystrza ł,  k tó ry  wzięto za hasło straży b lisk iego 
zamku warownego, wysłano natychmiast jazdę i  
p iechotę w tym że k ie runku ; lecz po jednogodzin­
nym  pochodzie nastąpił rozkaz do odwrotu . Jene-

X 1 . . .  I  pe »
ra ł  Bro  przedsięwzią ł z k i lkom a  sztabsoticerami 
i  oddziałem A f ry k a ń s k ic h  strzelców rozpoznawa­
n ie  ku dobnie  M it id ia h ,  i  przekonał się, po sk ie ­
row an iu  na wszystkie  strony d a le k o w id z ó w , że 
A rabow ie  n iem yś le l i  o napadania, gdyż wszystk ie  
d o l in y  o k ry te  b y ły  l i y n e m i  trzodami byd ła  i  
owiec, a to jest niezawodnym znakiem, iz nie ma­
ją  w ęale zamiarów n ieprzy jac ie lsk ich . Szpiegi 
w ięc  fa łszyw ie d o n i e i b - l óm w szys ik iem ,tym ­
czasowy Nacze lny W ó d z  Jenera ł Av isa rt ,  jcot n a ­

der doświadczony żo łn ierz, n ie bardzo się zatem 
obawia napadu A rabów .

—  D n ia  27 —
M ow a  K ró la  miała dać powód do w ie lk ic h  

sporów : Jenera ł Sebastiani z naywiększą g o r l i ­
wością obstawał p rzy tem , żeby n ic  nie zawie­
ra ła , coby obcymRządom ubliżającego b y ło .W  sku­
te k  te g o  n iektóre  zmiany poczyniono.

H ia b ie m u  St. Aulaire, towarzyszy do W i e ­
dnia, H r ,  Foy , syn sławnego Jenerała. ( G .C .)

W c z o ra y  w w ieczór P. D u p in  Prezes Izb y  
Deputowanych, m ia ł prywatne posłuchanie u K r ó ­
la; toż samo pow tórn ie  i dziś rano o godzinie 9. 
Mniemają, że P. D u p in  o trzym a polecenie wygo to ­
wania  projektu,do prawa względem wolności d ru k u .

Fregata B e llo n a , k tóra  od 11 miesięcy sta­
ła  na T agu, o trzymała rozkaz, powrócenia do por­
tu  Tulonu: ma bow iem  należeć do f lo t ty  w  L e *  
w ancie.

Dzisieyszy M o n ito r  zawiera budżet w ycho -  
d ow y  na rok  bieżący, k tó r y  wynosi -1,120,394,804, 
z  k tó ry c h  trzecia część, to jest 3 9 4 ,2 9 2 .2 2 9  fran. 
przypada na opłacanie procentu i  umorzenie d łu ­
gu krajowego. Od g ło w y  przypada w ięc we F ra n ­
c y i  oko ło  35 f r .  podatków rocznych.

G azette  de F ra n c e  pis/.e: „Donoszą z Ge­
n u y , że w tamecznym porcie uzbrajają znaczną 
f lo t  tę, mającą miasto Tun is  bombardować. Powo­
dem stey w y p ra w y  jest wzbranianie się Beja, da­
n ia rządow i Sardyńsk iem it zadosyć uczynienia, 
za zniewagę, k tó rey  o ff ice r ze ś w ity  Beja dopu­
śc i ł  się p rzec iw  Sardyńskiemu Kap itanow i ma­
r y n a rk i ,  przeszłego lala, w  porcie T un is . Sześć­
dziesiąt szalup dz ia łow ych  uzbrajają do bombar­
dowania, a cała w yp raw a , ja k  mniemają, o d p ły ­
nie w  miesiącu maju-

Na gie łdzie naypomyślnieysze mają mieć

wiadomości z V orto \ arm ia ko n s ty tu cy jn a  rozpo­
częła dzia łania zaczepne, i  naypożniey we 20 dniach 
przybędzie przed Lisbonę. Rząd jednak w  tym  
względzie nie o trzym a ł jeszcze nic urzędowego; 
d la tego wiadomości te potrzebują jeszcze p o tw ie r ­
dzenia.

— D n ia  28 —
K r ó l  p rz y ją ł  wczoray w  sali t ronow ey de- 

putacye Iz b y  Parów  i D epu tow anych , k tó re  u- 
w iadom iły  Go, że obie Iz b y  już są ostatecznie kon-  
stytutowane.

W szyscy M in is t ro w ie  zostali wczoray  rano 
o godzinie gtey w ezw an i do K ró la  do T u i  l le r  ie: 
wezwanie to b y ło  tak naglące , iż zaleci w o czas 
mieli do ubrania się. W  południe zgromadziła się 
p ow tó rn ie  rada m in is trów  u Mars/.ałka Soult.

Podług  n ie k tó rych  dz ienn ików , budżet na 
r o k  i 834 wynosić ty lk o  będzie 999 ^m il ionów  a 
zatem 112 m il ion ó w  mniey, jak tegoroczny. {G. УУ .)

S lra& burg  d n ia  24 kw ie tn ia .
W c z o ra y  rozchodziła  się wieść w  p u b l ic z ­

ności , że w idziano dwa s ta tk i z wychodn iam i z 
F ra n cy i,  p łynące w  górę Renem, w oko l icy  Scho- 
nau i  Rheinau. P rz y d a w a n o , ie  c i wychodn ie  
mają plan, poniżey M anhe im u wysiadać na ląd; 
lecz gdy wczoray wieczór te o k rę ty  p rz y p ły n ę ły  
do mostu w  K e h l ,  pokazało się, że ludzie na n ich, 
b y ły  to liczne rod z in y  Szwajcarsk ie , do 1З0 osób 
wynoszące, k tó re  w ychod /ą  do A m e ry k i .  ( G .C .)

H l S Z P A K I A .
M a d ry t  dn ia  11 kw ie tn ia .

A rm ia  o b s e rw a c y jn a , p rzy  granicach P o r ­
tu ga l i i  , ma wynosić  teraz i 4,ooo , a część stoją­
cych w  o ko l ic y  M a d ry tu  woysk , o trzymała  już 
rozkaz, wyruszenia do granicy. Zdaje się, że te  
poruszen ia , b y ły  sku tk iem  n iepom yś lnych  w ia ­
domości, k tó re  rząd o trzym a ł z L isbony.

—  D n ia  i 5 —
Apostolscy u trzym u ją , źe podróż naszych I n ­

fan tów  i  In fa n te k  do P o r tug a l i i  miała ten skutek, 
i ł  o żyw i ła  ducha mieszkańców na korzyść D on  
M ig u e la . Zresztą mówią , że In fa n t  D o n  Seba­
stian , i  jego r 1 xłżonka (siostra K r ó lo w e j  Jm ci)  w  
dn iu  S. F e rd y n a n d a  (5o maja) znowu tu  p rzybę­
dą, i  źe przedsięwzięto już k r o k i , d la nak łun ie -~ r  — Ч) r * "  ’
n ia In fan ta  D on C ar/os, aby się uda ł ze swą ro ­
dziną do W ło c h ,  w  ta k im  razie ty lk o  Xięż,na B e i-  
ra  (matka Don Sebastianiego) pozostałaby p rz y  
swym bracie D on M ig u e lu .

M ó w ią ,  źe M in is te r  Z ea , p roponow ał K r ó ­
lo w i  na Posła w  Pary& u  , X ię c ia  Z illa h e rm o s a : 
gdyż stara się unikać, aby go, jak to p rzy  in n y c h  
się dzieje, obw in iano o stronnośó dla s ^  ey fa m i­
l i i .  G dyby  Xiążę p rzy ją ł  ten urząd, w tedy  Pa­
nu Z ea , jeden jeszcze s t ron n ik  p r z y b y łb y  w  d y ­
p lomatyce. {G .W .)__________

O G Ł O S Z E N I A .
1. N in ie js z y m  zaw iadam ia  się, iż  m a ją tek  

po łożony  o m i l  s iedm od W i ln a  wyposzczą się 
w  a rendę na la t  t r z y  l o b  sześć; sk łada jący  się 
z d y m ó w  447 ; a za tem  życzące n bydz  ony  w  
a re u d o w n ą  possesyą , rączą ja w ić  się d la  po­
in fo rm o w a n ia  do W .  S ław ińsk iego  D e p o t  ta P tu  
O s i in iań . m ieszkającego w  dom ie M oo as ty rsk im  
pod O - t rą  Bram ą. R. 18ЗЗ maja 5 dnia.

За Иолицмейсш ера П ракудинъ Г о р с к ій . (5дб)

5 N o w a  M n z y k a  ; Polones І  d w a  M a z u ­
r y  k o p .  30. —  D w a  Ś p iew y z poem atu  A . M ic ­
k ie w ic z a  ko p .  5 5 . —  M arsz Po lones i  M a zn r  
kop . 2 5 .—  Ś p ie w  D ok to reczek  z ry c in ą  kop. 5 o. 
U łożo ne  przez A d am a  T .  M a c k ie w ic z a , są do 
p rzedan ia  a  P. Z aw adzk iego . ( 54o)

Obecrmteyu 
m e te o ro lo g i­

e m » .

C i  a s  O b te rw a c y i.

d . 3 o 3 w ie c io r .  
d .  ч  —  —  —  
d. 5 o g o d t, 3 |  ra n o .

W y io k o ić  B a ro m .  B W y  a. T h e r .  j t ie a i i-

18 cal. 1,0 l io .
38 —  1,0 —
28  —  1,5 -

W  i  a  t  r .

Zachodni. 
Fóln.- Zach.
P o łu d n io w y .

S ta n  p o w ie trz a .

Pogada. 
Pogoda. 
Pogoda.
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